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n-„ • " e w szy stk ich  'stanów , którym  pracujący cz ło w iek  p o św ięca ć  się  
I T n r l d !  najw dzięczn iejszym  i na jw iększe  pole  d o św ia d ­
czeń przed staw iającym , je st  n iezaw od n ie  stan roln ika. Z tym  stanem

m ' c e l a ^  w T w ' l  'n !'e •I!ajsZ! f h e " lie,’s ^ ’ bo "trzym anie życia m ające  
na celu . W y trw a ło śc ią  i nauką, g en iu szem  sw y m  i pracą roln ik

^ ^ • w a n ! lr abdB°t?^h P.0 k ła d .y *ie ,n * p*odn<j, zm um ając je  n iejako do 
o r S T i ! 8 ' J' 5  ‘ ur° d.Z3Jnych p lo n ó w . Ta praca obficie w yna-  
krycia g °  co d zien n ie  się  zm niejsza  przez coraz n o w e  od-

- • W  dzisiejszym  w ieku , gdzie w o g ó ln o śc i nau k i przyrodzone zbli-

n o t t f i ^ , L T JW% SZe6° - St0flnia ,l0sk0nałŁ Ś li> m 5ślący  m m s ł  roln ika  
L e e  iLrftft 1 C| tajem nice życia ro ślin n eg o , przyczyny je  podnieca

S k ła d Y  s " ł e f  i l S ?  rak i L  a‘ r iajKąCe je g °  pr8Cę' iejszajcące czas,
ciach. Środki » e  . n . U  t  f f r ó i ? ” ? f ™ 1™ ' ” *-

P»»Xci> ZtSS^  ̂ “ '“ a i f S ,
się  n ieod zow n ym  inw entarzem  gospodarza dobrego.

U siln ie pracujący nad polep szen iem  ro ln ictw a  B e lg o w ie  i Angli 
n ^ £ T ? 1 j  S0SP0(l arstw a sw o je  do tak w y so k ieg o  stopnia dosko  
dów  ’ “ , , , 9 J U 7 awi e  uw ażać się  m ogą  panam i zb iorów  i p ło-  
w vch sT w O rc” " Przez zaprow adzen ie  podziem nych  k an a łó w , rzędo- 
onielan iem  okn n8W 0?em ’ kom p ostów , regn larnem  ich rozrzucaniem , 

kfi . r an,era’ g łęb 0 k ^ ó rk ^  stoa° w n ą  przeróbką ziem i 
naturalnym  i sztucznym  n aw ozem , z lew a n iem  pól g n o jó w k a  i t o ilo- 
prow ad zih  ro ln ictw o  do rezu ltatów  b a jeczn y ch ,T  przynajm niej z‘a takie, 
nieszczęsc .em , w kraju naszym  uw ażan ych . W szystk ie  te L y n n o śc i  
i prace są  czysto  m ech an iczne. N arody te, chociaż lu d n iejsze  od nas, 
b ez  narzędzi oszczędzających czas, pracę i nak łady, n igdy do tak nad­
zw yczajn ych  w yp ad k ów  dojśćby n ie  potrafiły . W prow adzić  te p o le ­
pszenia od razu w  kraju, m a ło  lu d n y m , w  stosunku do ro zleg łośc i 
przy zbyt drogim  kapitale ob ro to w y m , jest rzeczą bardzo trudną i n ie ­
zm iern e  koszta za sobą prow ad zącą . P o rw a ć  się  od razu na to co 
w artością  sw o ich  nak ładów  przenosi praw ie w artość  dóbr w których  
am elioracye u czyn ić  zam ierzam y, by łob y  rzeczą bardzo nie rozsądną  
w iodącą- p ra w ie  do zguby. P od zie lić  jednak czyn ność  tę na Jat' 
iest U-eSC,e’ J l°  J' U Ż  k'lkU w z o ro w Jch gospodarzy uczynić  zam ierzyło ,

I r‘‘ezaw odnym  środk iem  od n iesien ia  p o m y śln eg o  skutku sw y ch
*vria n a sz ieżcil w ®rodku Prac “ ^ y c h  podoba się  B ogu przeciąć nić  
dośw iadczen ia’ !}a?tęPc y n asi’ zacb?ceni przykładem  i korzystną próbą  

l i e d  n ze 0 b S ek°znCZą 1 JeŹeli " ie przynajL niej
W daw ać się  tu T 30 naszy o sią g a ć  będą p lon y .

_  - . . . , . rozu m ow ania  czysto gosp odarsk ie , ro zw ią zy ­
w a ć  zagadnienia  chem iczn ego  sk ład u  ziem  , jej u p raw ę i zam ianę w S -  
bę| rodzajną, n ie  je st  zadaniem  m oj, m . Z n ^ { ? L e s t y i  ako ^ w o f n  , 

jako p om ocn iczą  w m oim  zaw odzie. B udując bow iem  narzędzia

__ W^ROK 185% 

machiny rolnicze, niepodobna ażebym sie n ie  zastana,*- i

"s?" cei T r , . ^ cr ’nt

rzeczy w iśc ie  p f ^ y t e c z e y l u b \ z k e ^ i ^ , n a2 8 0 ,,[ iy -f>° S!ęp czy
i bron ion e p r W  M ^ , i Z
w ie, odp ow ied z korzystną d li  m achin  p r7P, 1  1  -m a’ n ,e ^ t p l i -
się  praca cz ło w iek a , przez n ie  s iłv  fi b o w iem  p o w ięk sza
pod leg łe. C złow iek  m ach in ą  zasteim ieT dĆ hL  ś i? Jem u
i potęgę sw eg o  gen iuszu . Ta m achink J w ła d z«- m oa
przecież m yśl sw eg o  tw órcy  o i v w i3 - ^ d n a , m artw a, odbija
dziełem i zaszczytem. Zastępuiąc człow iek!80 Zyc,em’ staJe si? jego  
razach skutek lepszy, a zaw sze t a ń s z i  eśt V ™ *  daje w w ie‘u 
zumu do pokonania trudności w r a J n k  ■ . w 5bur,iym lo d k ie m  ro- 
statków. W zasP°kojeniu jego potrzeb i niedo-

Powiększając8 środki ż y w ^ o s z c M ih a ia i^ ^ ^ ^  powiększaJ4 ludność. .<

.... i f  r ‘i  •*
potrójne stanowisko: w szechśw iata zajmuje

wiek-ludzkośd. ło w 'elt w ...jbgóln iejszym  wzięty bycie, to jest: czlo-

do m iejsca j e o g r a f ic io ta o ^ L 'ie i .m v ^ ^ d  po łożen ia  na ziem i,
80 m iejsca, V j J ? S  Pr' y f « " » n d j  o . . !

m ent d U c t j i S s z y t h  “ “  M <-

mi, od w łasności narodu t. j: od  jego ludności i nH n n L .r  ’ 
usposobienia. Są to machiny krajow e czyli użyteczne «> ®  Jałow ego  
i n n e .  m i e j s c  %  c e ln y c h  za sid .eh  Z d o S  m « s ^  
bowane do szczególnych p o tr z e b .-T o  jest ich w y łącz n o śc ią  T L  
razem j e s t  miarą ich użytku praktycznego. ą ’ Z8'

dokł adni ei , U g Z t ‘ÓW 8 lro ,,y ’ im  w yższe jest u k szta łcen ie  narodu im  
środk i ich  z 'la -w o je  potrzeby, tym prostsze i d osk on a lsze  Z  
kim  iz J  za sP °koJen ,a - z  tego  to pow od u , m achiny u żyw an e w  ia-

i n t - l e S n S e l !  P' ” n ! ”  w I ks“ *ł ««" « . «op d  M o
Jesteśm y krajem w yłącznie rolniczym . Ziemia i nic w /ecei mn 

nasz. byt utrzymać. I nie tylko nas, ale oprócz tego przeznaczeni je ­
steśmy zasilać pierwszem . środkami życia inne narody, ludniejsze mu ei 
mające^srodków przyrodzonych. Lecz niestety! nie dość jasno noim o- * 
wahsm y stanowisko nasię. Ludność nie wielka w stosunku rozleałó  
sci ijfeogąctwa ziemi, nie doznająca tćm samem przykrego wrażenia

■ - -  ,  .  ^



• . ’ipiirnitatku spokojnie drzemała nie troszcząc s i ę  wiele o dzień 
głodu i « D i i ’la  ziemia z początku żywiła swych mieszkańców.

tniejsza rzeczyw istosc. ln n e  ab stopę ziemi im wyrwać
zmuszone nieraz walczyc z *5f „  . dobrv z-a-w*n~ życie sil-
i spożytkować, stały 8'« J a8S, anac'hi u  nas iedw„ ś f S S f r j m  czło­
nie pulsuje we wszystkich - riucić w M M  *e stra
wiek czuje całą s* ^ J l ^ ' hk  v ó d  i ziemi, v ,yd ob ?fc |fcr  letoe po- 
sznym oceanem, 8' ^  .^ 8 « śwjat cały_ o b o ję tn y j^ S R
słuszną siłę pary > IJeo iew an ego  morza pędzi tamigdzie J Jgo w ob
gany, po ^ S i a  k y skraca szybkim lotem orła W ą ’ drogę, zbli- być chce. Przebija ska^ty, s s .  ^  d e u tryczną

żył d0. 8’ - Cn)faracrzcsyła myśli w najodleglejsze miejsca. S *i,wem ’ 
w mgnieniu oka P O ^  Czasn, miejsca i przestrzeni. -W  obec
stał się wszech ‘ ^ P powątpiewaniem spoglądają jeszófce
tak ogromnych wy pad W  w u w odąlub wiatrem. N.e-
na manez PoruszaI!J do chat mieszkeńców bogatej ziemi, obudził trwn- 
dostatek zakrad . ę ' sje do biernej karmicielki naszej, jej
gę i myśl UŚP ' ° ^ \  { zamiast brać musiemy pierwej wrócić jej to
bogactwo wyczerpa ę, utrudniło - się położenie na-
eo « b w h  przodkówO zenie potrzeb, które niestety! powiększyły się 
sze: 1. P . • przez rozwinięcie umysłu nnszeg", a e
nie przez nas «  H I)8szych. 2. Brak kapitału obroto
tego że wzrosły także u są 0/ bawia nas dwóch najwazmej-
w ego, niezmierni . „aszei Ale oszczędność rodzi kapitał, a od
szych środków w pracy na j w najpiękniejsze winn.ee

n i e  dostępne b_._g J 1 niedostateczną ludność. .
myśl, wynalazki, i zastąpi w u y ukończywszy kształcenie się jako

Na p o c ^ k n  m { „ - J  zapHściłero rojśl w
technik za granicą, p p ^  myśli me ściśle połączy;
p r z y s z ł o ś ć  swoją.— Ĵ ak ^  użytecznym przez swoje ukształcen.e i
jem  z ch ęcą «nnkoinv b\łem  o przyszłość moją, cel bo
Pr.acę- 2 c v l o o śS J c iłe m ‘najużyteczniejszej gałęzi przemysłu naszego.
PM anvm  przedmiotem moich badań za granicą były machiny paro- 
Głównym p łofici w n0jmniejs7Ćm i największem nzycu. -P o
w e, w całej ■ W  zastanowiwszy się z rozwiniętą juz mysią nad po-
pow rocie do kraju, zasi że droga po której postępowałem me
U b . m i  n°,Jpotrzeb, nie j « t  p W U  ,  DM»S»

“  W *  m^ v r z cR;P irszcze prawdziwie użytecznym. Bo te me będąc d y
nę Się jeszc p . wpłyną na byt ogólny, me pomogą ogółowi

1 ■ » * * » ? “ . »" 
P'®‘ nrawie żaónego wyobrażenia! W zastanowieniu się jeduak mo-

widziałem brak środków rolnictwa, począwszy od pługa az do 
jem  wid 5oneg0 iaeaju maebin agronomicznych. Porzuciłem
zmwiark , p ® przynoszące zaszczyt rozumowi człowieka, po-
,I?C-} m n i e L  m \ś l współnbieganta się kraju rodzinnego z sąs>ada-rzuc^em piękną u i^ w s P a  £  S w óciłem  do pierwszych ele-
mi o paln ? ? b przekładając prawdziwy pożytek ogółu nad
mentów mechanicznych, prze* ją ^  ośw iadczenie uwieńczyło

w T t  S Z u K d a  mongo'. Machiny i narzędzia rolnicze przeze- 
m , ie wyrabiane upowszechniły się w c?łym kraju rozeszły się nawet 
Z  iasUdnie prowincje, G .lic y ę , Litwę Wołyń, U kram ę.-Z tąd wno- 

/ ż e  muszą być istotnie pożytecznemi skoro są tak p oszu k iw an e.-  
świadczenie jednak przekonało mnie, że w wielu miejscach tak n.e- 

d o łe W  ies" dozór, tak nieumiejętne obchodzenie się z narzędziami juz

ptoZUjd Wiadomości technicznych, jckotdż niepofiądijŁ trndny o

r b; T ^ . d p T S . o c l y 7 S p S t : ; m m r i s ” . « . -

kształtu okazać mogą. Ciekawe nawet egzemplarze . przykłady wan- 
dalizmu mechanicznego, mógłbym jako studya do Rorrespondenta do- 

7. tvrh D o w o d ó w ,  postanowiłem obznajmic powszechność z uzy-
dalizmu mechanicznego, mógłbym jaKO stuuya uo n-onespo.iue.ua uo- 
łączyć Z tych p o w o d ó w ,  postanowiłem obznajmic powszechność z uży­
ciem machin i narzędzi rolniczych, prawdziwie pożytecznych dla go- 
cr,ndar7 v rolnych, tak ze względu dokładnego działania jakoteż oszczę-
ciem machin i narzędzi rolniczych, prawoz.wie pozyiecznycu u.a go­
spodarzy rolnych, tak ze względu dokładnego działania jakoteż oszczę­
dności otrzymywanej przez ich zastosow anie.-W szelkie cenniki machin, 
obwieszczenia nowostek, jako też same opisy a raczej ogólnie wskaza­
ne tvlko ich pożytki, nie były i nie są w stanie dać dokładne wyo- 

_ i,,..,i-z^nch machin rolniczych, o sposobie ich u zy
ne tvlko ich pożytki, nie były i nie są w stanie uac aoicraune wyo- 
brażenie o korzyściach machin rolniczych, o sposobie ich używania, 
obchodzenia się i naprawy. . . .Ddzenia się i naprawy. _ .

Od sposobu używania narzędzia zalezy jego pożytek i trwałość, 
nadużycie siłv lub przeznaczenia sprawia jego zepsucie; słowem przez 
niedbalstwo musi Postąpić ich zniszczenie, strata spodziewanych ko­
rzyści a nawet i wyłożonego kapitału. Te wszystkie szkodliwe skut-

przesąd i zarozumiał, ść są największemi nieprzyjaciółmi postępu. Al- 
howicm aby machmy r o l n i c z e  prawdziwe korzyści przyniosły, potrze­
ba ni? tylko znać cd  tychże ale i dokładny sposob ich użycia.

Oprócz tego jeszcze inny. ważniejszy cel założyłem tej pracy. 
O p i s u j ą c  narzędzia i machiny rolnicze, zagraniczne jako tez u nas po- 
myślatm, zastosowane do potrzeb kraju naszego, pragnę obudzić prawd*.- 
w e z a i e c i e s i ę  tym n i e s ł y c h a n i e  w a ż n y m  przedmiotem dla każdego w o-

“  U p r L  niedokładną roboci-
zrę jakoteż przez nieoszczędzame llosu rąk do pracy. Dla tego, po

petrieba k.pitałn i ludni do 
r  isnodarstwo rolne w dzisiejszem stanowisku może Uac wieiai rezui 
f a t  a l e  za To wymaga większych wiadomości ad r , .lustracyjnych, spe- 
tat: . !  /  : I a iL c H  które bezpośrednio i pośrednio wpływają na roz-

■a to wymaga większych wiaaomosLi ^
h a l n y c h  i ogólnych* które b e z p o ś r e d n i o  i pośrednio wpływają na roz- 
J ó  jego Wiadomości techniczne, bezwątp.en.ą, są niezbędne kazde- 
w ó ]  , f -g  i  : ż e  u  n a s  brak rzemieślników jest t a k  wielki,i n  mS / eS " ’b ? 3 ^ S ^ i  ó ;  jest tak w ielki,

r „ ri . t ł i s & Ł *
lob mechanikiem, « jego. parobek nem ieslaikiem . Oprocj, tego,, »  k w , 
iii naszym już nie brakuje prawdziwie zdolnych gospodarzy, ze taK 
ju naszym juz j oświeceni nauką, na silnych racyonalnychpowiem fachowych k to r j  osw ec n n M  ;  mimo ślj, kich
zasadach opierają swe doswiauczen.a, ą p ^
i „ ie b e ,p ie c a c h  o r ^ k o  , ^  ^
kają się °.nł bynajmi _ J ^  dż5ć z dr0„; kt5 ra do tak wielkich rezul- 
conych, nie dają się P;enne narodv. Są to nie ślepi naśladowcy za- 
tatów doprowadzi a ' tQ bardzo rzacanych przez fanfaronów i szar- 
gran.cznych now nek J dziowi zdolld prawdę 0 d fałszu odróz-
latanów, ąle są to s V zrecznie ominąć. Do tych s:ę odwołuję!
nić, u m ie ją c y  złe dopatrzeć i zfęcznie_ ( u n u ^ ^  tegoJopisy te zawie-
Pragnę pomagać im z m g  ' • o b ch o d z ić  z narzędziami,
rf-ć będą me same przepis;. jak naiezYj ^ |suąć) jak zaprząda Jub
gdzie smarowidło zapusu , J P egójowe opisy, wraz z rysun-
kręcić i t. P- P " " B £ '̂ w y o b ra żeń  przedmiotu: moje własne uwagi 
k.em, dającym W « d“  f  ddane z%razera pod sąd światłym oby- 
nad praktyczriosc.^narzę , inicsieniem się, za pośrednictwem dz.en- 
watelom. Pismo to więc j nubliczna- Jest to zapytanie się
nika najpopularniejszego, - P J ^ /z o n e g o  lub mającego się puśció. 
jej o użytek narzędzia zakładami za granicą, Pwiem
Będąc w stosunkach z J , . j b machiny zostały pomyślani
„ jd p k M n iś , g t e  W L i ,  . V
ub wprowadzone. dokładności dopiero w obieg puszczam-

Przez*Sop:syrao je  w Korespondencie P^gnę z podobnem. nowo*
ściami obznajmic ogo ł potrzebujących^n^ę^^^_ . j fabrykantonu :

Opisy te tnogą s ę  o ie p0nl^ l ane jub sprowadzane iii*
którym budować narzędzia p obudii to wprawdzie konkurencyą 
tylko pozwalam, ale . produkcją, któlf
lecz i wtedy cieszyc się: t! ?> Rżetelnv i uczciwy człowiek znaj'
zawsze J es t  tylko miarą potrzeb. Kzetelny 
dzie zawsze dfeu siebie słuszny i sprawiedliwy *



Opisy takowe zaczynam od machin najnowszych, z przeznaczę 
nia swego najwięcej mechanizmu i koroplikacyi posia ającyc , 
nowicie zaczynam od machin do czyszczenia zboza, skończę z0s opisa­
nie machin n a j p r o s t s z y c h . ___________' ' ,Jt

CHEMIKA. ROLNICZA.
przez Bronisława Łempickiego.

( C i ą g  d a l s z y ) .

Rozmaity stan ciał. Wszystkie ciała znajome P o d s t a w ia j ą s i ę  
nam  w trzech odrębnych stanach: w stanie stałJ ™ ' C' ^ ”  iach Snp 
Niektóre ciała mogą być łatwo otrzymane w tych trzech stanacn, p.

Łfâ -sar. .r !»■&.>’
" 1 .  «  w sl«n ciekły « *  ^ > . 5 ! * :
ry jaką tylko można otrzymać w wysokich piecach. W  «st*tn,«h 
s l h  potrafiono uzyskać za pomocą stosu tak wysoką / *
że można ulotnić wiele metalów, m.a, owicie złoto, srebro, miedz l t d .

Większa część materyi l o t n y c h  w temperaturze zwyczajnej przechodzi 
w stan ciekły, jeżeli w jednym czasre będą wystawione na mocne ci­
śnienie i ńa zniżoną temperaturę. . r„ .  •

Gazy tylko wodor, azot i kwasoród, zadnemi dotąd znajomemi 
środkami nie mogły być doprowadzone do stanu ciek.ego: lecz me 
wąpimy jednakże ażeby i te ciała nie mogły byc w stan ciekły w pro ­
wadzone, jeżeli wynajdą sposoby wywarcia ciśnienia silniejszego i zim 
na trwalszego. Większa część gazów, które potrahono doprowadzić do
stanu ciekłego, były zamienione w stan stały przez znaczne ° z'Sb>e.
nie. I  część gazu która znajdowała się w stanie ciekłym przechodzi 
w stan stały przez utratę cieplika. Z tego wni sc można, ze ws yst- 
kie ciała natury byłyby zdolne przyjąć te trzy stany, jeze * _Y . 'i Y 
umieszczone w warunkach sprzyjających temperatury i ciśnienia. 
Uważał śmy jednakże, że wielka liczba ciał stałych me może byc za­
mieniona na ciekłe, albowiem rozkładają się poddane zia amu CI®P * 
Węglan wapna rozkłada się w temperaturze czerwoności, opusz<es*.jąc 
jeden ze swych pierwiastków składowych, gaz kwasu węg .
temperaturze i okoliczności nietopi się. Lecz można zapoDie j
Soiu kwasu węglanego, zamykając szczelnie węglan wapna w u 
fazy i, przez to topi się w temperaturze nie wiele wyższej od tej, 
r a  sprowadziła rozkład, albowiem się znajduje w tym przypadku p 
ciśnieniem stmosfery.

Siła  skupienia czyli spójności (Cohaesia). Siła która łączy ato­
my jednorodne ciała pojedynczego albo ciała złożonego, nosi nazwisko
siły spójności czyli kohezyi. •

Ta siła jest bardzo wielka w ciałach stałych; p r a w i e  jest me
dostrzeżoną w ciałach ciekłych, a zupełnie żadna w Pł Yna* 
stvch W ostatnich cząsteczki s ę odpychają i zupełnie ro7;Pr? Y Y Y 
sie ieżeliby nie były utrzymane w pewnem od siebie oddaleniu przez 
ciśnienie zewnętrzne atmosfery i naczyń w których są zebrane.

Działanie s łv spójności zamyka się w bardzo szczupłych gram 
each; wszystkie więc przyczyny mogące cząstki oddalić, siłę spojnosci

osłabiają - ^ , - j k W

t a i ,  po e t ! , p r i
t f . £ i :  *,”  Ł  w , t a j ,  do staiiu 

I ! C r .  notępuje gdy po y o . p o . l . - n i u  »  wodęic, w • -  
holu  lub eterze i t. d. tracą częsc rozczynmka 0  »
ciekłe, które ma władzę rozpuszczalna materyi stałej), albo gdy ro

twór stygnie, jeżeli rozpuszczenie z pomocą ciepła nastąpiło. Gdy u- 
sunięcie ciepła albo oddalenie rozczynnika jest powolne, części ciała 
stałego osiadają w postaciach foremnych czyli krystalizują.— Kryształy 
są to bryły foremne, powstające z nagromadzenia atomów, według 
pewnego i stałego porządku siłą spójności związanych.

Większa część materyj, jakie otrzymujemy w laboratoryaeh, jest 
zdolna krzstalizować, to jest przybierać formy jeometryczne, regular­
ne; tormy te częstokroć dają charaktery pewne dla odróżnienia mate­
ryi krystalizowanych jednych od drugich.

W  ciałach krystalizowanych najmniejsze cząstki mają postać fo­
remną; przykład zaś poniżej umieszczony łatwo przekona w jakiej są 
zawisłości między sobą skład kryształu i postać jego. Jeżeli bowiem 
dwie sole, mające postać odmienną, krystalizują z jednego i tegoż sa­
mego roztworu, kryształy jednej wykształcają się tak doskonale, jak 
gdyby druga niebyła całkowicie w rozcieku obecna. Saletra np. i sól 
kuchenna razem, rozpuszczone, w czasie parowania wody na dnie na­
czynia osiadają w kryształkach, między któremi gołem okiem odróż­
niamy sześciany soli kuchennej i długie słupy saletry. Kryształek 
soli kuchennćj z pomiędzy nich wyjęty i wodą obmyty, nie pokazuje 
ani śladu saletry, również w kryształkach ostatniej, nie okażą się śla­
dy soli kuchennej. Podobnież z jednego roztworu osobno krystalizuje 
sól gorzka (siarczan magnezyi) i saletra, i zbierając się na ścianach 
naczynia zupełnie się nie zanieczyszczają.

Widocznie więc i w tym drugim razie, dla tego osobno się for­
mują kryształy soli gorzkiejj a osobno saletry, że cząsteczki soli gorz- 
kićj nie okazują przyciągania do cząstek saletry; musimy nawet przy­
puszczać, że pomiędzy niemi jest pewien rodzaj odpychania; inaczćj 
iowiem kryształki saletry i soli kuchennej, lub saletry i soli gorzkiej, 
nietylkoby obok siebie osiadały, lecz nawet w sobie lub na sobie 
warstwami się ułożyły.

Wszelako pomimo ścisłego związku natury materyi z formą kry ­
ształu, doświadczenie podaje przykłady, że jednakowa materya może 
przybierać dwojakie postacie od siebie niezawisłe. Takie materye są 
duukształtnem i np. siarka, węgiel, kwas arszenikiwy i t .  d. Własność 
z*ś przybierania dwóch odmiennych postaci nazwano dwukształtno- 
ścią (dimorphismus). Są  jeszcze ciała trzykształtne, lecz dotąd mamy 
mało podobnych przykładów np. kwas tytanny.

Nawzajem ciała z różnych pierwiastków złozone, mogą przybie­
rać formy zupełnie też same, czyli są równokształtne (isomorphes). 
Własność ta okazuje się w pierwiastkach, w ich rozmaitych związ­
kach, szczególniej zaś w solach. Za przykład czego służyć może za­
chowanie się soli gorzkiej i siarczanu niklu lub zynku. Gdy z tego 
samego roztworu krystalizują, nie widzimy rozdziału kryształków tych 
soli pomiędzy sobą; lecz kryształy utworzone zawierają spółcześoie sól 
gorzką i siarczan niklu, lub sól gorzką i siarczan zynku, we wszyst­
kich stosunkach, według iLści soli w roztworze zawartych. Wi­
dzimy przeto, że oddzielające się cząstki soli zynku i magnezyi, oka­
zują wzajemne i jednakowe przyciąganie; ponieważ k ry sz ta ł soli gorz­
kiej tak przyciąga cząstkę siarczanu zynku, jakby y a cząstką siar­
czanu magnezyi; nie było między niemi wyboru, jak  między cząstka­
mi soli kuchennej i saletry, jak to widzieliśmy w powyżej przytoczo­
nym przykładzie.— Lecz p o r ó w n y w a ć  kryształ sol. gorzkiej z kryszta­
łem siarczanu zynku: ok a zu je  się że mają postać jednakową. Krysz­
tał soli gorzkiej wygląd* ]«k siarczan niklu biały, a kryształ siarcza­
nu niklu jak só l  gorzka zielona; niema żadnćj różnicy w kątach, k ra­
w ę d z i a c h  i kątach bryłowych. Ze z tś  kryształ wielki powstaje z n a ­
gromadzenia mniejszych, ostatnia przeto cząstka siarczanu niklu, musi 
mieć takąż postać, jak ostatnia najmniejsza cząstka soli gorzkiej; albo 
co jedno znaczy— gruppa atomów zebrana w atom siarczanu zynku 
lub siarczanu niklu, ma jednakową postać z gruppą złożoną z ato­
mów siarczanu magnezyi. Kryształ w którym obiedwie sole są w so­
bie, obok i na sobie zebrane, ma postać właściwą każdej z jego czę- 
Soi składowych. ^  ^

(*) Patrz Nr. 100 r. 1. Kor. Handl. Przem. i Rolniczego.
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W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

Z B O Ż E .

Gdańsk. 30 grudnia. Według ostatuiej poniedziałkowej wiado­
mości z Londynu, na pszenicy krajowej z powodu złej kondycyi w ja- 
kićj na targi przybywa, pewne notowano zniżenie; zagraniczne ziarno 
niedoznało żadnej zmiany w cenie.

W Anglii i Szkooyi czas niepogodny i słotny trwa ciągle i dla 
tego dotąd wielka część pól nie jest obsianą. Do Liverpoolu 'nadeszły 
transports amerykańskiej pszenicy i mąki, lecz na obniżenie cen ża­
dnego nie wywarły wpływu.

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu.
Pszen. jęcz. słodu, ow sa , żyta bobu groch wyki, s. In. i rzep. 

z kraju 7763 12704 — 10781 — 4067 — -
z zagra.j 13431 6210 — 14782 — 1000 — —
Mąki z kraju cent. 29,447, z zagranicy 11,380.

Na Francuskich targach wysokie zaivsze utrzymują się ceny.
W Hollandyi i Belgii, odchodziło zboże po również pełnych ce­

nach jak i zeszłego tygodnia.
Na Gdańskićj giełdzie już z przyczyny świąt, już że w tym pe- 

ryodzie czasu zwykle regulują się rachunki roczne, m ał) było obrotu. 
Kupujący mieli ochotę po zniżonej nabyć cenie, sprzedający zaś spo­
dziewając się w biegu tego miesiąca poprawy, nic z swych żądań 
ustąpić nie chcieli.

Opinija zawsze utrzymuje się dobra i powszechnem| jest mnie­
manie, że na angielskich targach wkrótce większy obrót|j interessów 
i wyższe ceny nastąpią.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy z wody 40]jłasz., ze sp i­
chrza 120 łaszlów.

Płacono za łaszt pszenicy z wody. za korzec
Wagi funt. hol. guld. r. sr. k. r. sr. k.

124 — 129 440 —  485 4 96 — 5 47*/2
129 — 130 480 —  490 5 40 —  5 52
131/a ------  500 —  —  5 64 ---------—

ze spich. 127 —  128 *480 —  —  5 40 ---------—
Czas ciągle ciepły i naprzemian deszcz z słońcem.
Toruń przebyło na 2 statkach psienicy łm tó w  52.
Wysokość wody w Toruniu 2 stopy cali 10.
Kursa zamian. Londyn 2003/4, Hamburg 4 5 '/3 Amsterdam 102 '/a 

Warszawa 99.
Makowski, Kendzior et Comp.

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i  Pragi. 
dnia 19 (31) grudnia r. b.

TAXA CHLEBA I MIĘSA NA MIESIĄC STYCZEŃ 1853 ROKU.

Bułka m ątowa za kop. sreb. l ' / a ważyć ma 21 zołot. S tru ­
cla mątowa za kop. sreb. 3 zolot. 42; Bułka z mąki pośledniejszćj 
za kop. sr. 1 zoł. 30; Strucla z takiej i e mąki za kop. 3 fun. zoł. 90. 
Chleb stołowy bez względu na formę z takiejże mąki za kop. sr. 6 
funt 1, zołot. 84; Placek solony za kop. srebr. i/,, 27 zołotnik. 
Chleb żytny, pytlowy oraz Chleb z mąki Młyna Parowego: Bochenek 
chleba za kop. sr. 2 '/a, 89 zoł. bochenek chleba za k. 5 funt 1 
82 zołot., bochenek chleba za kopiejek srebr. 10 funt. 3 zołot. 68. 
Chleb razowy. Bochenek chleba za kop. srebr 2 '/a funt 1 zołot. 23 
bochenek chleba za kop. srebr. 5 fun. 2 zoł. 46, bochenek chleba 
za kop. srebr 10 fun. 4 zoł. 92.—Mięsa wołowego funt kop. 6, k ro ­
wiego lub z bukatów k. 5 '/a polędwicy k. 12. Wieprzowiny ze skó­
rą *f. k. 6 ‘/2 Schabu funt k. 5 '/a. Słoniny świeżćj funt kop. 11, Sło­
niny wędzonój czyli suszonćj funt kop. 13.

OI> jRS.f KOP. i DO KOP.I OD |R 8.jK .D O  RS.! KOP

Żyta korz. 4 ćw. 
pszenicy ditto 
Grochu polnego 

„ cukrowego 
Fasoli. . . .
Gryki. . . .
Jęczmienia . . 
Owsa . . .
Mąki pszen. pr. 
ordyn. kor. 6 ćw.

„  żytn. pytlo. 
grycz. kor. 4 ćw . 
Kaszy jaglanej.

grycz. zw. 
drobnćj. 

jęcz. perło. 
„  „  ordyn

giana cet. 100 f.

3 i 5 4 '/ , 
4 |95
4 3 2 '/ , 
4 j9 8 '/, 
5.55 
31181/, 
3 32'/; 
2 
6 
6

20 •/, 
80
3 7 '/ ,

_ J —. 

3*30 
6 4 5  
5 35 

10 20 
10 35 
3 78 
•| 64

jSłomyc. 100 f. 
ma fura 1 Je.

,  » » 2 k.
Słomy fura zw. 
Drzewa sos. s. 
Wół dobry.

„ średni.
„ lichy. 

Cielę.
Baran. . .
Wieprz dobry. 

„ średni,
lichy. 

Masła funt. 
Słoniny „ 
Kartofli korzec 
Okowity garn. 
Szumówki gar.

25 ____

2 70 3 75
3 90 6 ------

1 20 1 95
7 44 —

36 ------ 52 —

2d 35 —

22 - i - 27 —
O
U 1 0 - — —

____ — ----- —

16 — 23 —

13 — 15 —

9 — 12 —

------ 18 ------ —

------ 11 ____ —

1 37
9 0 '/ ,
54

------ —

— ------ —

Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 219, z różnych 
miejsc królestwa 312, ogółem wołów sztuk 531 , wieprzy 1043 cie­
ląt 768; baranów —  z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumeję 
mieszkańców wołów sztuk 448, wieprzy 722 cielęta wszystkie.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J

Dnia 19/31 grudnia 1852 roku.

1. W E X L E ,
2 M. 
2 M.
2 M.
3 M. 
2 M. 
1 M.
1 M.
2 M. 
2 M. 
2 M.

Berlin 100 talarów 
Giańsk 100 talarów 
H im burg 300 b. m. k.
Londyn 1 fuut sterliu.
L psk  100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr.
P e t e r s b u r g  d i t t o .
P a r y ż  300 franków.
Wiedeń 150 złr.
W rocław 100 talarów

2. M O N E T  Y.
Im p e r ja ły ........................
Holender, dukaty nowe 

ditto stare ważne 
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie Assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr.

3. P  A P  I E  R Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs.

V „  4 %  rs.
Listy zastawne nowe białe daw. bez Łup. (*)

„  ,, nowe za 100
Obligacje u dz ia ło w e  na 300 złp.
Obligacje cząstkowe na 500 złp. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp.
Serje wylosow. lit. na — złp.
Oowody Kom. Certvf. Likw. złp. 100 .

ŻĄDAJĄ DAJĄ

R. sr. | kop R. sr. kop

91 35 —
— —

139 80 ___

6— 17— ---- -----

— -----  —• ----- -----

— — 9 9 - «1
O

— ---------- . _

73 80 ___ —

83
91—

2 5 -
•20—

_ _

5 - 15 - — —

---------- ----- — ------

_______ ------ ------
------ ------ ———

9 1 - 66 _ ___ ,
. ___ ---- ------

1 5 - 1 8 - 15— 15—
150

. _______

21— 3 0 - 21 15—
----- ------ ------
5 40— — ------

Wartość kuponu kop. l y #

driu»w« « . - w  30 grudniaf(I stycznia) 1852)3 r. Starszy Cenzor Radca Dworu L. T. T r i p p l i n .


